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W środę d. 11 lutego o g. 7 wiecz. 
Występ Ludwika Solskiego 


„Satanduły" | Wielki Fryderyk 
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Kościuszko pod Racławicami 


Sztuka ludowa Anczyca w 7-miu odslonach, 
Podozas antraktu przygrywa orkiestra. 


Poczatek przedstawień o e. 4-ei, w sobotę i 


Witaj nam, morze polskie! 


Wytęsknione, wymarzone, z ser- 
decznym b5ł m niepewności wycze- 
iwane, witaj nam, morze polskie! 
Ku tobie płyną najgłębsze na- 
dzłeje i n jgórniejsze marzenia na- 
rodu polskiego. Z myślą o tobie, 
Morze polskie! wiażą się szczytne 
zamiary | wielkie ideały nasze. Ty 
Jesteś okiem duszy Polski, którem 
Ona patrzeć będzie w oblicze Euro- 
py! Ty jesteś przyszłością naszej 
Potęgi i sławy, węzłem, łączącym 
zeczpospolitą z narodami świata, 
arką przymierza między dawnemi i 
bowemi laty! 

Na falach twoich popłyną ku 
ham promienne odblaski kultury i 
Cywilizacji Zachodu! Odmęty twoje 
staną się odżywczym prądem, który 
Orześwi, wzmocni i podnieci oddech 
w płucach Rzeczypospolitej naszej, 
ożywi organizm społeczny narodu i 
Drzyśpieszy puls krwi w  arterjach 
tycią Polski] 

Witaj nam! witaj! ukochane mo- 
tze polskiel 
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Dzisiaj, w dniu wielkim i uro- 
Czystym dla całej Polski, w dniu, 
ledy nareczcie koń ułana polskiego 
šanurzy kopyta w falach Bałtyku, 
kledy bandera polska załopoce na 

ystani morskiej, a dzielny  żoł- 
Rierz w maciejówce z orłem blałym 
Krzyżuje bagnety w kozły na starej 


ziemi kaszubskiej, ażeby już odtąd 
nazawsze prawować straż nad pol- 
skiem. morzem — niema wśród nas 
ani jednego Polaka, któryby nie zda- 
wał sobie sprawy z wielkości i do- 
niosłości momentu, jaki przeżywa- 
my. Naród cały ze wzruszeniem i 
biciem sırca wita radosny moment 
spełnienia najgorętszych marzeń, ze 
czcią i entuzjazmem obejmuje z po- 
wrotem Piastowskie dziedzictwo, nie: 
złomnością i hartem stalowym pole 
skiego ludu kaszubskiego, mimo tor- 
tur i prześladowań pruskich siopaczy 
Macierzy Polskiej prawie nienaru- 
szonem, przekazane! 

Zaiste, wielki i historyczny dzień 
nam dzisiaj nastał! Z. narodu pod- 
bitego i podzielonego Staliśmy się 
narodem wielkim, mamy państwo 
niepodległe z dostępem do morza! 

Przejęci ważnością chwili, świa- 
domi radosnego święta, jakie dziś 
cała Polska uroczyście ohchodzi, 
ślubujemy wszyscy w oblicza Oj- 
czyzny straż nad polskien. morzem 
wiernie trzymać i nie pozwolić, aże- 
by polskie morze, morze nasze, kis- 
dykolwiek miało przestać być na- 
szem! 

oso 

Biją dzwony, jak długa Polska 
i szeroka! Grzmią działa, obwiesa- 
czając Rzeczypospolitej wieść wielką 
i radosną. A w Ojczyźnie całej czo= 


niedzielę o g. 3—ostatnieg 
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reż SE „yo ZEUS YZ 
ła promienieją, serca tryumfują i 
powszechny entuzjastyczny okzzyk 
dobywa się z piersi miljonów Po- 
laków: 

Witaj nam, morze polskie! 


Stlen, 


Morze polskie. 


Wojska nasze stanęły nad morzem. 
Wita je szara fala Baltyku, co sławą 
polską poniesie, w dal, a orzeł biały 
silinem skrzydłem uderza o wierną falę, 
darząc ją pieszczotą serc naszych, serd, 
które tak długo czekały. 

Nad morzem stoją polskie pułki, 
orzeł radośnie trzepoce skrzydłami, a 
fala mówi... O owym legendarnym Wi 
zimierzu, co ongiś z Dufczykami wo- 
jował, o Chrobrym, który ludowi po- 
morskiemu obwieścił, że buduje się 
wielka Polska, o Krzywoustym, który 
krwią i wiarą zespol? lud ten z ma- 
Cierzą, O trudach Łokietka,  którgo 
od morza odepchnięto, o trzynastolet- 
nich bojach Kaźmierzowych z Zakonem 
i o wielkiem zwycięstwie... O tem, jak 
komisarze polscy brali we władanie 
wybrzeże, jak Rzeczpospolita broniła 
swej prawowitej dziedziny... O tem, jak 
wyrastał z niczego Brandeburczyk i 
dławić poczynał królewskie Prusy, jak 
rybacy polscy i mieszczanie — Niemey 
nie chcieli iść pod panowanie Zolerna.. 
O tem, jak Fryderyk Wielki wydarł o- 
słablsj Polsce wybrzeże, a jego na- 
stępca — Qdańsk.. I o tem, jak żoł- 
nierze Dąbrowskiego kładli się do snu 
wiecznego u wrót Gdańska, a krew ica 
do Bałtyku spływała, zaś zwycięski Na- 
poleon zwrócił wybrzeża Niemcom: a 
Gdańsk wolnem miastem uczynił. le 


Przed tekstem mk. 2.50, w 
reklamy mk, 
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0d Administracji. 

Prosimy pp. zamiejscowych pre- 
numeratorów naszego pisma o nad- 
syłanie prenumeraty wyłącznie 
ga pośrednictwem P. K. O. w Ware 
szawie konto czekowe 60143, 

Nie pcsiadający naszych blan= 
kiatów nadawczych zechcą nadsyład 
prenumeratę przekazami pocztowemi 
do P. K O. w Warszawie z adno: 
tacją: wpisaó na konto Cze- 
kowe „Pracy w Łodzi 
Nè 60143. 
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tem, jak ciężka, brutalna prawica pruska 

zabijała polskość, jak intryga zatruwałą 

dusze prostacze, jak wszystkie nadzieja 

umarły zda się, została jeno tęsknotam 
a $ 


a 
Żołnierz zanurzy dzwiganiem oręża 
znużone rące w falach morskich, po- 
wita morze salwami armatniemi i bę 
dzie czuwał wśród nadmorskich piachów, 
Ale państwo musi wziąć fale Baltyku w 
rzeczywiste posiadanie: Polak musi 
wypłynąć na pełne morze. Dobre fi 
piękne karty z przeszłości niech do nas 
przemówią, 

Przypomnijmy sobie, że istniała 
przed wiekami wielka flota handlową 
gdańszczan, że okręty wlasne posiadaB 
panowię polscy I kupcy większych miast 
spławu wiślanego, a królowie w zgodzie 
zresztą z sejmami, rozumiejąc wagę 
sprawy północnej, banderę polską za- 
wieszali na masztach okrętów wojen- 
nych. Zygmunt August od roku 1556 
tworzy flotą wojeaną ochotniczą zło- 
żoną z 15-u dużych okrętów zbrojnych 
w liczne działa, daje jej admirala Fran- 
Giszka Sierpinka, m pośród rybaków 
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olskich dobierać każe załogę. O'rety 
e są czynne bardzo w wojnach o In- 
anty, niszczy je zaś zdradziecko Danja. 

Zygmunt MI odoudowuje flotę I 
wodzem jej mianuje admirala Cyppel- 
mana; adra? De-kman odnosi zwy- 
dz;stw. nad Szwedami pod Gdańskiem 
w r. 1647, wkrótce jednak flota ginie w 
walce ze zjednoczonemi siłami mors- 
kiem! Danii I Szwecji. 

Dzwiga po raz ostatni polaką a'łę 
morską Władysław IV i na wysokim 
stawia poziomie, ale niszczeją jezo 
wielkie plany, a potop szwedzki burzy 
przedcwszystkiem ową arkę s ły polskiej, 
— stróżującą u wrót z Polski w świat 
szeroki. Potem obywatel nie doceniał 
już znaczenia morza, zapominał o niem 
pod strzechami dworku wiejskiego, czy 
w obozie kresowym na spienionym ru- 
matu. Jak zahamowało to pracę twór- 
cz4 w każdej dziedzinie, jak poderwalo 
stanowisko mocarstwowe Rzeczypospo” 
litej — wiemy dobrza... 

Dzisiaj ułan polski zatrzymał rą- 
czego konia nad morzem, rybak po- 
morski wie już, że „nigde do zgube nie 
przyńdą Kaszube* a mieszczanin nie- 
miecki rozumieć zaczyna, że przychodzi, 
favo owi przodkowie za czasów króla 
Kazimierza, „upraszać, byś powracają” 
cych do tego królestwa, z któregośmy 
wyszl', odpychać nie raczył”, — narodzie 
polski, 

Od nas zależy jednak, cry morza 
będzie polskiem, od stopnia naszej 
energii, od rozmiaru naszej troski o 
dobro snoł:czności polskiej. 

Swiaćomość tego winniśmy mieć w 
dniu szczęśliwym. 

Zygmunt Lorentz, 


Z poezji kaszubskiej. 
I 
Tęsknota. 


Nijak cię nimogę zoboczec (zapomnieć) 

Bidny kraju mój drodzil 

Dawno ju dawno jem (jestem) od cę 

: [precz 
W twoje ju nie wrócę prodzi. 

Chocy (choć) tu wkoło wesoły świat 

Słodko muzeka zwóni | 

C> mie t m cedzy pochniący kiat (kwiat) 

Ciede (kiedy) mnie teskniączka góni. 


Dos Bndzysz. 
II r 
3 Wandze. co mie cheia Mniemcn. 
W onym roku narod polsci dręczony nie- 
- [zgodą, 


Webroł sobie ksęca Kroka swoim wole- 
(wodą 


Pomorze polskie. 


Święcimy uroczysty fakt dojścia 
wojsk naszych do morza i zajęcia ziem 
nadbaltyckich, które od wielu lat od Pol- 
ski były oderwane. Od zarania dziejów 
tworzącego się Państwa Polskiego wpły- 
wy jego sięgały na całe terytorium Po- 
morza od Odry do Wisły.i Prus wla- 

ciwych, leżących na prawym Wisły 
brzegu. 

Pomorze, zamieszkane od wieków 
przez szczep polski, lub jemu pokrewny, 
szło po inji rozwoju, któremu podlega- 
ły ziemie do Polski należące i pozosta- 
walo tylko przejściowo pod wła izą nie- 
miec:ą; Prusy zaś właściwe zaludnione 
przez żywioł mieszany, z którego zaled- 
wie trzecią częścią byli Polacy, prócz 
Niemców i Litwinów — przez krótki 
czas należało do Polski. 

Wspólne jarzmo krzyżackie, pod 
którem obie dzielnice przeszło 150 lat 
pozostawały, połączyło je i odtąd obie 
ziemie noszą nazwę wspólną Prus: Po- 
morze zwano Prusami Królewskiemi, 
Prusy właściwe — Prusami Książęcemi. 

Dziś jako b. część państwa rie- 
mieckiego noszą tę nazwę w formie zmie- 
nionej, jako Prusy Zachodnia i Prusy 
Wschodnie. 

Wejście wosk naszych do Prus Za- 
chodnich — przywraca ziemie oderwane 
od swej macierzy, ziemie polskie, przez 
element polski przeważnie zamieszkane. 

Północne powiaty Pomorza, — to 
kraina pobratymczych Kaszubów: grani- 
cą jej z połuduia żuławskie żyzne nizie 
ny, od wschodu Gdańska zatoka, z za- 
chodu = Pucka i półwysep Hola. _ Mie- 
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Ciej ten umar dalek Polscie rozszerzew- 
szy ląde. 

Narod jego corce Wandze oddoł kraju 
[rządz, 

Reter, czując jako Wanda nad Pols.ą pa- 
[nuje, 


Zaro z wojściem pod Krokowe mniasto 
[podstępuje. 
Wando, Wando, spełni tero twoją objete 


[nicę. 

Bo inaczy w stodzi zemsce zburzą twą 
(stolicę. — 

Cos nie przeszed, wojowniku, do Wande 
[w pokoju?! 

Tero wiecznie tobą gardzy, nie zrożo sę 
[boju.— 


Reter wpodo w cężką rozpocz, szuko SO- 
[bie smnierce, 

Żegno Wandę i palaszem przebijo so sercel 
Smuierc rycerza piękną Wandę zasmuceła 
[srodze. 

Płacąc rzuco se we Wisłę i tonie we wodze 
Swoi z wode wedobele nieszczesną panienkę 
A modziłę dlą ni sepiąc spiewale piosenkę: 
Wanda leży w polści zemni, co nie chca- 
[ła mniemca, 

Nigde Polka nie powinna kochac cudzo- 
zemca, 


Jarosz Dźrdowskł 


W dzień epokowy. 


Zatknięty oto na brzegach Bałtyku 
czerwono-biały proporzec polski... Rwie 
się gwsł.ownie na wszystkie strony — 
furkoce wściekle —  targany przez 
wichry nadmorskie.. Rzuca się, jalby 
chciał dalej jeszcze biec, dalej wieść 
zastępy szarych swych chorążych, dalej, 
hen, na północ, na wschód, na morze, 
ku szczęściu i chwale Polski. Zwija się 
i kłębi chorągiew Rzeczypospolitej jak 
żywa — jakby i ona podzieleła te u- 
czucia, jaich dziś pełne są wszystkie 
serca narod!” polskiego.. Te uczucia 
polskiego ludu pomorskiego, które wy- 
buchły szalonym ogniem radości z po- 
wodu wyzwolenia i złączyły się z po- 
wszechnym entuzjazmem wszystkich 
ziem polskich — tworząc idealnie har- 
monijny i wcpaniały akord serc i myśli. 

Jak długa 1 szeroka Ojczyzna na- 
sza, wszędy tam, gdzie żyje tylko dusza 
polska, gdzie tli iskierka miłości Oj- 
czyzny rozbrzmiewa jeden okrzyk 
radosny: Nasze morze l 

Odgrywa się jeden z ostatnich 
aktów wiełkiej chwili dziejowej łaczenia 
rozrywanych, szarpanych części Rzeczy- 
pospolitej... ISci się świetlany cud Spra- 
wiedl wości... 

Nam to Opatrzność pozwoliła o- 
glądać go oczyma — nam, współczes- 
nym... (Co za szczęście... Oglądać to, 


rzeja Hel, wrzynająca się od północne- 
o krańca pojezierza Baltyckiego w kie- 
runku południowo-wschodnim w odnogę 
Gdańska, odcinająca zatokę Pucką, skła- 
a się z piasków morskich, naniesionych 
przez fale. Nad zatoką i rzeczką Radą 
— przyszły może polski port — Puck, 
niegdyś port wojenny i schronisko floty 
polskiej. 

Z jednej strony szare, spokojne 
fale Bałtyku, trącające zlekka piaski 
nadmorskie, zaś w glebi — krajobraz 
górzysty. Okolica wsi Kartuzy z kotli- 
nami, głęboko wyżłobionemi łożyskami 
rzek 1 strumieni, pełna nalesionych 
wzgórz, łąk zielonych, urozmaicona je- 
ziorami. To miniaturowa Szwajcarja 
Kaszubska. 
Znajdują? tam Źródła rzeki, wpa- 
dające do Bałtyku i dolnej Wisły, a mia« 
nowicie: Słupna, Lupowa, Łeba, Reda, 
Radonia, Motława, Wierzyca i Czarna- 
woda. 

Z jezior na Pomorzu, skupiających u 
brzegów swych ludność rybacką, są 
Leba, Zarnowieckie nad Bałtykiem, Ra- 
duńskie koło Kościerzyny, Chojnickie i 
Złotowskie, 

Wsie kaszubskie schludne, niewielkie, 
rzadko rozsiane — miasta małe. W po- 
bliżu wsi Kartuzy — Kościerzyna — sto- 
lica kaszubska, miasto o czysto kaszub- 
skim charakterze, gdzia na ulicach tylko 
dźwięki pokrewnej nam mowy, podczas 
gdy w starym Wejherowie, nad rzeczą 
Radonią, ludność przeważnie zniem- 
czona. 

Podzielone są Kaszuby na dwie 
części, różne pod wzglsdem gleby: po- 
łudniowa ze złą glebą, bez lasów, gdzie 
rzadko spotkać można sar”wek łąki, lie 


chą chojnę lub marny «vagon żyta. 


Lecz Kaszuca mało wgczagający, byle | 


— 0 co się darmo modliły miljony na- 
szych pradziadów | ojców.. 

W nasze to ręce Opatrzność zło- 
żyła losy tsago skarbu Niepodległości, 
który odzyskaliśmy i dzisiaj byt jegu 
gruntujemy zajęciem brzegów morskich, 
łączących nas z szerokim światem wód 
i mających zapewnić przyszłość | do- 
brobyt: Polsce... 

Co za radość? 1 Co za entuzjazm?! 
Ale i ço za odpowiedzialność?! 

Niechaj zapomni zatem dzisiaj Na- 
ród polski, niechaj zapomną wszyscy 
choć na dzień jeden o wszystkich bo- 
lączkach dnie, a zwróćmy oczy nasze — 
Eo o w m 


Polska u brz 


egiw Bałtyku. 
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przesłonięta łzą wzruszenia radosnega 
— fam ku tym brzegom morskim, która 
po stu pięćdziesięciu niemal latach nie 
woli odzyskujemy z powrotem, zwróćmy 
myśli I oczy i serca nasza ku Pomorzw 
Gdańskowi 1 Toruniowi, ku dzielnym 
Kaszubom — ku falom bałtyckim... 

A ten entuzjazm niechaj zapali w 
nas jeszcze gorętsze, stokroć potęż: 
niejsze iskry ofiarności, gotowości de 
pracy, niechaj da nam jeszcze większy 
impuls do wznoszenia i udoskonalenia 
gmachu naszej najdroższej Ojczyzny. 


Jan Wojtyński. 


Z okazji objęcia przez Polskę w posiadanie ziem pomorskich — Komitet Plebi- 
scytowy G. Sląska (Okręg Łódzki) wydał następującą odezwę: 


RODACY! 


Wśród znoju i trudów tworzenia no- 
wego własnego Państwa witamy nowy, 
jasny dzień, witamy morze polskie, da 
brzegów którego dzisiaj dochodzi nasza 
waleczna armja. 

Witamy Was Bracia, oderwanych od 
Macierzy i jęczących przez wieki w nie- 
woli prusactwal 

Dźwięki dzwonów całej zjednoczonej 
Polski niechaj się złączą w jeden potężny 
akord radości na chwałę Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. Zelazay mur piersi żo!- 
nierzy naszych nigdy nie da wydrzeć sobie 
oswobodzonych obecnie dzielnic, a skrzy- 
dła Białego Orla, która wam dziś zalśniły, 
niechaj jaknajprędzej dosięguą ziemi Siq- 
skiej, 

Witaj nam morze polskie, witajcie 
polskie bandery, niosące z dalekich krain 


żywność i surowce na warsztat pracy nas 
szej. 

Wy już jako wolni, dopomótcie nam 
do odzyskania Sląska, bez którego zaró- 
wno flota nasza, jak i przemysł nasz roz- 
winąć się nie zdoła. 

Dopomóżcie, aby trud i praca pole 
skiego ludu śląskiego, szla dla wspólnego 
dobra, dla wspólnego celu, a nie na ko- 
Tzyść wroga. 

Niechaj dzicń dzisiejszy wieje otuchę 
w serca upadająccgo na duchu, a udzieli 
nowego bodźca do piacy tym, którzy nia- 
zrażemi trudami, pozostają na posterunku 
dla wolnej i zjednoczonej Rzeczypospo: 


litej. 
Łó”zki 
Okręgowy Komitet Piebiscytowy 
dla Górnego Sląska. 
Łódź, d. 5 Intego 1920 r, 


.Patrjotyzm proletarjatu tódzkiego. 


(Składajcie ofiary na flotę polską). 


Robotnicy fabryki L. ronmana 
złożyli w administracji naszego pisma 
481 mk. 75 fan. na flotę Polską. 

Ten samorzutny czyn robotnika 
polskiego, który na wieść o zbliżaniu 
się wojsk polskich do morza, pośpieszył 
z ofiarą, dowodzi raz jeszcze jak kruche 
i bezpodstawne są nadzisje wrogów 
Polski, oparte na uczuciach proletarjatu 
polskiego. Jak dawniej w walce o- 
rężnej w krwawem zmaganiu się 
z carafem, tak dziś w ofiarności na 
cele narodowe — robotnik polski przo- 
duje. 

Fakt ten powinien stać się przy- 


czem głód zaspokoi, zresztą ma jeziora 
i ryby. 

Za to północna część kolo Welhe- 
rowa i Kartuz z glebą urodzajną, łąka- 


mi, porznięta rzekami, daje ludności 
poddostatsiem jedzenia. — Dostarcza go 
i las i ziemia i woda. Zarobek stąd lat- 
wy; humoru przytem nie brak. Roz- 
brzmiewają kaszubskie mazurki, których 
treścią walka z Prusakami, z Zakonem, 
do których nienawiść czują żywiołową. 
Obelżywem mianem nazwany, kogo po- 
traktują mianem „komtura“. 

Walka z jarzmem germańskiem, 
obrona przed zniemczeniem wyrobiła w 
nich upór I moc. Stałość ich charakte- 
ru stała sią przysłowiową — mówią: 
„Uparty jak Kaszuba“. 

Otwarci, spokojni, pobożni, gnie- 
wów i rozterek rodzinnych nia znający, 
ni oszustwa, ni kradzieży, cechy słowiań” 
skie w ubiorze i obyczajach zachowują. 
Kaszuba chętnie prawi o krasnoludkach, 
drobnych (dremnych) ludziach, o olbrzy= 
mach, Stołymami zwanych, urządza za- 
bawy, jak przed św. Janem po wyści- 
gach konnych — ściganie kani. 

"Język ich jest ostatnią odroślą 
mowy Słowian nadbałtyckich, stanowi 
przejście do języka polskiego — sami 
Kaszubi uważają swój i polski język za 
jeden. 

Rząd niemiecki prześladował język 
kaszubski, atwiej jednak germanizują 
się mieszczanie | więksi posiadacze, niż 
drobna szlachta i wieśniacy. W chatach 
rybackich nad jeziorami rozbrzmiewa 
czysta mowa kaszubska 

Kaszubi, zamieszkali na rołudnie od 
jez. Leba — zowią się Kabatsami, na 
zachód zaś od jez. Gardeńskiego — Sło» 
wincami; są to protestanci. 

W 1900 roku liczono przeszło 100 


kładem í zachętą dla wszystkich ludzł 
dobrej woli, dla wszystkich sfer i odła” 
mów społeczeństwa, powinien stać nię 
impulszm do szerokiej akcji ogólno” 
narodowej. 

Wzywamy wszystkich naszych cry< 
telników do składania datków na flote 
polską. 

Niechaj cały proletariat  po!std 
miasta naszego pójdzie za przykładem 
robotników fabryki Qrolimana. 

Niech żyje flota polska, fundowana 
wdowiemi groszami proletarjatu pols 
skiego!!! 


tys. Kaszubów, większość zamieszkującej 
Prusy Królewskie ludności — to Polacy; 
z 29 powiatów — 24 posiada ludność 
polską. 

Stan polski przemysłowy I handlo* 
wy stosunkowo b. słaby; Niemcy w swych 
rękach trzymają handel i przemysł na 
szerszą skalę, drobne tylko przedsię” 
biorstwa po wsiach znajdują się w rę- 
kach polskich. 

Protestanci atanowią wogóle mniej- 
szość ludności; ludność katolicka należy 
do dwóch djecezji, obie jednak są w 
swej teraźniejsze) postaci — nowotwo- 
rem. 

Średnich zakładów w. Prusach?Z. 
— 28, językiem wykładowym wyłączala 
niemiecki. W szkołach ludowych uży” 
wanie języka polskiego zakazane, co 
nie da się w praktyce przeprowadzić; 
nauka reigji również po niemiecku. 
Dawniej nauczyciele Polacy porozumie” 
wali się w koniecznej potrzebie z dzieć” 
mi, nie po nismiecku nie rozumiejącemi, 
obecnie liczba nauczycieli — Polaków 
maleje. 

Rolę organizacyjną i wychowawczą 
w duchu narodowym pełnią różne sto“ 
warzyszenia, nrzeważnie o charakterze 
kościelnym. Dość rozpowszechnione są 
bibljioteczki ludowe, o przystępnej, pou” 
czającej treści. — Z gazet wychodzą 
pisma ludowe: „P'elgrzym”, Gazeta Gru- 
dziądzka*, „GQ. Gdańska" z dodatkiem w 
gwarze kaszubskiej. 

Poza tem w języku kaszubskim 
niewiele jest dzieł drukowanych, sa ka* 
techizmy i gramatyka, są poematy Hie- 
ronima Derdowskiego, opisujące oby- 
Czaja Kaszubów, nienawiść ich do na” 
jeźdzców, niezmordowaną moc w walce 
z nimi i umiłowanie gorąca swej naro* 
dowości. J. K. 
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W dniu wczora szym N. Z, R łódzki 
wydał następującą odezw: 


ROBOTNICY! 


W chwili, 
Rosia Sowiecka 


kiedy imnar'alistyczna 
czyni kolsce o ładne 
propozycje po'ojowe, aby uśnć jej 
czu'ność, a jednocześnie mobil zuje 
swoje barharzyńskie hordy czerwonycn I 
żółtych ż ł/asów 1 koncentruje miljo- 
nowe ermie przeciwko bohaters kim 
wos om Wolnej Polski, tu w xra'u, 
usilnie pracują sprzymierzeńcy Leninów 
I Trocxic), pragnąc za wszelką ceng 
wywołać anarchie, osł1bć odporność 
tołnierza pols<i-go, wytrącić mu z rski 
iwycięż ą broń i oddać odradzającą sią 
Pols œ na łup krwawego teroru. 

Niech żyje Sowiecka Rosja! 

Precz z armją Po ską l 

Niech żyle armia Sowietów! 

Precz z Polssy! 

Oto, lasta jawnych zdrajców sprawy 
Pols'ie, I 

Bezczelność I "łupota komunistów 
doszła do ostatecz ych granic! Nie 
massuią Oni nawet swych niecnych za- 
m arów. 

Czy sądzą, iż robotnik polski jest 
fuż dostatecznie ogłupiony przewrotną 
a: tacją ? 


Czy sądzą, że robotnik Polski za- 
tracił zmysł samozachowuwczy, Że za- 
pomnał o niedawnej haniebnej niewoli? 


ROBOTNICY! 


My, proletarjusze polscy odczuwa- 
my Cię er woiny, prażnemy ryc ł:.o 
je; za ończeni». Pragniemy pokoju, lecz 
telco, który da nam gwarancje nie- 
podleglego bytu, wolności i rozwoju na“ 
rodowego! 

Ale nigdy nie zsodzimy sie na ha- 
sło posoiu za wszel a cen, ne damy 
O czyzny na rozszarpan a i pohańbianiel 

Tyl o rząd i 5:,m £olssi z wodzem 
narocu Piłsudskim ra czele, rompee 
tentni są rozstrzyznąć kwestie po oju i 
Í wojry I p owadzą uż ro.owanla. Ascja 
komun.stów zmierza w podstawy bytu 
norodowcyo i Państwowego Polski, jest 
policzkiem, wymierzonym dum.e robot- 
nika pols iego! 


Precz za zdrajcami sprawy Ro- 
bot :iczej! 


Precz z8 sprzymierzeńcami krwa- 
wej b ndy moskiewsk ej! 


Nies żyje Wolna Zjednoczona 
Demokratyczna Puls a! 


Niech żyje bohaterska armja 
Polska! 

Swia!omy robotnik — Polak nio 
usłuchu podszeptów gadzinowych, 

Śwadlomy robotais — Polak nie 
zdradzi sprawy narodowej. 


N. Z R. 
Zarząd Łódzki. 


Z Rady Miejskiej. 


(k) Wczorajszemu posiedzeniu prze- 
wodn czył prezes A. R-miszcwski. 

Na wstępie wice-prezydent Faterson 
poddał ostrej krytyce artykuł radnego 
Chwalblńskiego, w sprawie budżetu na 
rok 1919-20, zamieszczonego w „Kurjerze 
Łódzkim*, wskutek czego wywiązała się 
wymiana zdań pomiędzy wice”prezyden= 
tem a r. Chwalbińskim, 

Z kolei przystąpiono w dalszym cią- 


gu do obrad ozÓlnych nad budżetem, 


Przedstaw ciel „Bundu“, radny Liche 
tenstein, jak zwykle, w,chodzi z założeń 
czysto-żydowskich, poddając działalność 
Magistratu krytyce, li tylko prawie ze sta- 
dowiska żydowskiego. Pan, Lichtenstein 
nie widzi wielk ej różnicy w postępowaniu 
a żydami dawniejszego Magistratu „bure 
Żuazyjnego* — a obecnego, który ina rze» 
komo strzec interesów robotniczych, 

„Nie jest tajemnicą, że Magistrat 
obecny prowadzi politykę żydożerczą (Pl), 
ale z drugiej strony przypomnieć się go-| 
Śzi, że grająca w tym Magistracie jedną 
z najgłównie szych rkl— Polska Partja So- 
cjali:tvczna, swojego czasu - wydawała dla 
tych Ż dów, których dziś tak ignoruje — 
Gdezwy i gazety w ich rodzinnym języku 
—żargonie, i starała się za pomocą żar- 


fona, siać oświatę wśród mas żydowskich 


pozysk.ć tn wpływy. Dziś zaś występuje 
przeciw żargonowi*, 

Kończąc swoje przemówienie, radny 

Kichtenstain oświadczył, że frakcja „Bun- 


du“ zu opóln'm budżetn g!losować nie 
będz'*, lecz ty:to z bierić zł s przy de- 
batach nad jo zczegól'iemi pozycjami. 

W imienu fr:kci N. Z. k. przemas 
wiał radny Kun. Zaznaczył on, źe obecne 
władze miejskie w Łodzi, s4 pizrwszemi 
instytucjami dcimokratycznemi i proleta- 
ijaciemi w w lucj, Niepodległej P lsce. 
WskazuĄc na p-wne usterk, bieunikiilo” 
ne w poczynaniach każdego dzieła, radny 
K. dowodził, że w ;rzysziości dadzą się 
Oie niewątpliwie usunić. Zastanawial Się 
nast pnie nad jraw.mi mniejszości, twier- 
dzi, że tylko Polak na tej ziemi ma prae- 
wo domagać się Opieki i pomucy oå Pan- 
stwa Pols iego. 

W k cu wice-przewdniczący, radny 
Kern, ośw.alczył że frakcja N. Z. R. Zo- 
sadnico głosować będzie za bużżetem, 
zuSirzaga się jednak, że dyskutować Dę- 
uzie nad poszczeyólnemi pozycjami tego 
budżetu, 

R:dny Minzberg, przedstawiciel ży- 
dów ortocoxsow, woa, iż popełniuno 
kr.ywię ludności żydowskiej, wy ącza,ąc 
ze SzhÓ: język żydowsai, zamykając ku- 
chulę -ytualaą przy szpitałacn, nie przyj- 
mująC żydów na ur ędy mie,S<sia i t. p 

Wobec texo fascja jego nie będzie 
głosować za budżcie n. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Na- 
atępne posiedzenie budżetowe w środę. 


KW EPT OCZ APE LETRA 


Migi. 


ilindamnán 
Waton 


Kalendarzyk. 


D:iś Scholastyki 

Jutro Saturnina 

Wsc ód słońca. 7 m. 31 
Zachód 5 4 m. 59 


Wschód księżyca — m. — 
Zachód e. 9 m. 28 


z żrda organizacji N. Z. R. 


żeber nie Srkcji Kul.uralnoe= 
oówiatowej W. Z, Ra 

Dnia 13 b. m. o godz. 6 w eczorem 
w lokalu N. Z. R., Pioip<owska 91, odbęe 
dzie sę zebranie Sekcji Kulturalno oświa- 
towe'. Tematem oLrad—' prawa bibljoteki, 
Wszyscy zainteresowani zechcą się zjawić 
punktua,nie. i 


Doroczna zebr”nie dzielnicy 
Wodnej. 

W ubiegłą niedzielę w lokalu N.Z,R, 
odbyło się ogólne dor czne zebranie człone 
ków dzielnicy Wodnej. Przewodniczył kol, 
Duraj, sekretarzował H l.zer. Sprawozda- 


nie 4 działalności zarządu zdał kol. Po- 
wązka, które uzupsłnił krótkiem sprawo- 
zdoniem kasowem kol. W tczak, Liczba 


członków dzielnicy zwiększyła się cztero- 
krotnie. Dzielnica posiada już znaczne 
fuudusze na otwarcie klubu. Zebrań o- 
gólaych w okresie sprawozdawczym od- 
było się 7 zebrania Zarządů wraz z dzie- 
siętniksimi odbywały się co tydzień. 

W dyskusi zabierali głos kol. Duraj, 
Trzaska, Żychia, Turski i inni. Uznano za 
konieczne, wobec posiadania funduszów, 
wybranie komisji rewizyjnej, 

Wybory zarządu były jawne. Do za- 
rządu wybrani zostali avsolutną większo= 
ścią głosów koledzy: Powązka, Turski, 
Hizr, Witczak, Świętochowski, Kaszyń- 
ski, Rosiak, Urbaniasówaa i Machlański. 
Na zastępców: Łuczycki, B.ałkowski, Wł, 
KOWASZ Krosnacka, Pietranek i Bana- 
siak, : z 

Do komisji rewizyjnej: 
Trzaska i Żychla. yine) 

Na zakończenie nowoobrany zarząd 
dziękował za zaufanie, życząc sobie, 
by na rok przyszły jeszcze liczniejsze ze- 
brało się grono kolegów, a głównie, aże- 
by jaśniejszeim było nasze polskie słońce, 
zuośmiejszą dola robotnika, 

Po sk ńczonem zebraniu nowy za- 
rząd ukonstytuował się. 

A. M. 


Że Zwiqzków I Stowarzyszeń. 


Ze Związku Zawodowych Ogrodników. 


(*) Onegdaj odtyło się w sali To- 
warzysatwa Roiuiczezo miesięczne zebra- 
nie człocków K'ła Khódukiego Zw. Zawod, 
Ogrcdników, 

Zs zbożowych sprawosdań okazuja się 
że zorganizowane prsez Zwiąsak wykłady 
na wieczorach dyskuByjoych środowych cie- 
szą SĘ dużem wz:ęciem, Bywa przecięte 
nie do 80 słachaczów, wygłossono kilka 


Marciniak; 


La: AC AS — 10 Intego 10:0 


referatów epscja!nych. Obrene będą na- 
wel demonalrowana praetr czu, 

Przewo ni'sący zwrócił uwrgą na 
wstręt do ctytania pam fichowych i kasią 
žok i gulereł abonowanie Qrrodnika -Pol-e 
skiego w oelu popierania togo orqa.U Za- 
wodow-ęo, 

Na prsys”lem zebraniu z:p'wiedsiano 
demon trac,ę planów uosego olbrsymiego 
tar U, projektowauezo na poleBiu zu tecem 
kolei kaliskiej, ktory urządsony być ma s 
paczątkiam wiosna., 

Za:ecano zsjęc'e eis gorliwie h dow- 
lą p siou I zwracen: u*agę na wie,ką róż- 
nicę w Cena h unsion firm kr.jowy-h w 
porownaniu s fi miui nmiemiecniemi, która 
ganf «rowują tow.r w pewnych rezach o 
1000 proc. tanie). 

Wuuńcu poatanowiono postarać Bę 
o smiaoę nazwy zwiąsku, 


Teatr, muzyka I sztuki, 


Teatr Polaki, 
Występ Ludwika Solskiego. 


Dz ó „B.fauduły* s wysiąpem L. Bole 
aklegn, 

Juiro po ras ostitni „Wielki Fryd- 
ryk“ s p. Bolskim w r'l' tytułowe. 

W ozwartsk promjer: pl. Miesgoz"n a" 
drimit w 4 aktach Goruija s wysięp.m p. 
L. Bulsk.ego. 


Z miasta. 


Komuniści usiłują wywołać w fabry- 
kach łódzkich strajk polityczny. Robutn k 
jeanak polsk', wie o co tym panom chodz | 
Nie o dobro polskiej klasy robotniczej, tnie 
o trwały pokór, ale pomoc Czetwo1e|—)9]- 
szewickiej Rosji chodzi naszym komuni- 
stom. 

To też świadomi robotnicy dali nale- 
żytą odprawę agitatorom, chcącym prze- 
mocą wypchnąć r botników na ulicę, Wszy- 
stkie fabryki b;ły wczoraj czynue, 


Artycuły żywnościowe dla szpitali, 


(k) Przewodniczący Wydziału Zdro- 
wotności Publiczne; otrzymał nareszcie 
pozwolenie na dokonywane zakupów are 
tykułów żywnościowych dla szpitali mieje 
skich po dostępnych cenach, -celem uni- 
knięcia klęski giodowej w szpitalach. 


Z Kursów uzunełnizjących, 


(r) Wykłady na kursach uzupełnia- 
jących dla nauczycielstwa * szkół pow- 
szechnych w Łodzi, z powodu nieuru- 
chomienia tramwajów miejssich w dniu 
10-go b. m. nia odbzdą się. O dniu 
rozpoczęcia kursów nastąpią odpowied: 
nie ozłoszenia. 


Gtwarcie kursów dla pielęgalarak. 


(xk) W dnu 1 marca r. b. przy Wy- 
dziale Zdrowotności Publ cznej oiwarie zó- 
stają bezpłatne półroczne kursy dla piclę- 
gniarek" 


Zrzeczenie się manjiatów, 


(k) Członkowe delegacji Wydziału 
Zdrowctności Publicznej pp. Kiermas i 
Milicr zrzekii się swych mandatów: Pierw- 
Szy—z powodu otrzymania posady w ma- 
gistracie,. drugi zaś — z powodu braku 
Czasu. 

Nowi kandydaci wyznaczeni zostaną 
w dniu 10 b. m. przez Radę Miejską, 


Q świadaotwa na żywnośś, 


(x) Wobec licznych zgłoszeń intere= 
santów do ambulatorjów miejskich po 
świadectwa na żywnoś. lub węgiel, Wydział 
Zdrowotności publicznej wyjaśnia, żs czyn- 
ność ta nie należy do luncji lekarzy am- 
kulatoryjnych. 


Skutii mrozów listopadowych. 


(w) Weresne mrozy, jakle ubisętej 
Jesieni nawiedsiły nas: kraj, głównie Koue 
gresówkę, wyrząduły niepowetowaas stra 
ty w roślinuości gospodarczej, a główaie 
w ogrodniotwie, i 

W zakładach ogrodniczy:h powymare* 
zały oałe plantacje młodych mzaczeęów, 
przedstawiające wartość miljonów marat, a 
kruj na lut kilka będsie pozbawicay może 
ności zadrzewiania nowozakładanych plan- 
tacji i sadów, gdy sbrakułe u wiosaą ba- 
terjału w szkółkach ogrodniczy b, 

Urodzaj owoców w oaręgu łódzkim 
sapow ada Bię także bardzo snutnig. Gru- 
s29 i dollkatniejszo Śiwy należy uważać 
£a przepadło. Jabłonie, czereśiie i wę: 
giarki miejscami ocal.ły, 


Z Wydziału Szkolnictwa, 


(k) Na ost:taism posiedzeniu Wy- 
działu Szkolnictwa postanowione wyStapić 
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do mag.airalu © snakcaptowanis umskulecz- 
nionego przzz spe siną komisję podiiała 
funduszu na opłacanie wpisów, w oGskułach 
ireanii h sa dzioci nauczycielstwa szkół 
miejskich, 

Naatąpnie sgodsono się na efddania 
na użytek kursów wioczernych Taw, kul- 
turai .0- Śai:towego „Naprzad* — lokala 
6-1 kiago- 6: szkoy Haudlowej pray ul, 
Kilińskiego 108, 


Aresztowanie komunistów. 


(k) Urzędnicy policji kryminalnej 
przy pomocy 8-iu posterunkowych 2-go ko- 
misariatu, aresztowali następujących ko- 
munmistów: Jana Sztajdela, Józef: Ga erta, 
zamieszkałych przy ul. Aleksanurowskiej 
nr. 122, Ludwika Flsberskiego, zamieszka: 
łego przy ul. Aleksandrowskiej 92 i Emila 
Bernsztajna, zainieszkałezo przy ul. Ale- 
ksandrowskiej 73, których odesłano do 
Ur.ędu śledczego. 


- a 


Kradzież węglu. 


(t) Zjednoczone Kooperatywy Bódz- 
kie do podziała węgla pomiędzy Swo.a 
Stowarzyszenia oddzierżawiaty dotvchczas 
bocznicę kolejową od b-ci P:trągowskich 
przy ul Koiejowej nr. 2; wczoraj w £Cz0= 
eem przyłapano na kiadzicży węgla j2- 
dnego z Pstrągowstich, który do spólki 
złodziejskiej przybrał sooie ludzi zawodo- 
wo ten procede: upraw.a ących. 

Scisano odpowiedui protokół i wdro- 
żono śledztwo. 


0 żywność dla dziatwy 


robotniczej. 
Kolo Biłuckie Polski -j M »riarry 
Szkuluej, sekcji „Seria Poanis* Ł dn 


0a likowało Bawię U juą Odezwę do Ony. 


watoli m. G >d-: 

Wezystaio rząty Śwista bẹtą bezrada 
ne i bsssinəs wnbec takiej żyw: łowej kse 
tastioly, j.ką jest u nae głóu—twn wrog 
najat aszliw zy u z eś'l, c ile sumo spos 
łerzeń-iwo nla ped- me znin aslki, Priya 
Btą, my więc do akcji g'ldarnej, pózi czas 
jeżeli pie chcemy sami zginąć | reumy 
przedewszy:tkiem ol głudu uzięct — un 
akarb naj i ozgzy kraju, 

Do Wse peasto, Obywat le, ttóry, 
choć sami m że dziwliwia Odsiuiracie uige 
do»tate:, | dn"£ pocizdnc:o jaseczo dzić ine 
kieś ár dki do Życa, zwracany się 3 olet- 
wą ninejszą. Polziulue się stum kye 
sem aw go chleba z głodryim dałeckiem 
łódzkiem; zióżcia awój g ors !foruy tym 
młodoma ym istotxora, które ju? w zaraniu 
Bwego $,ci» wiaryieć muszą sa crd e winy, 

Wierzymy muouo, że w kaz tm 
wem sercu polskim odezwie sę ż.czliwą 
nuLj Weswanio n»3se, A gdy sp-) umy ten 


Ńatęty obowiązek uczoiwego otywa' la os | 


dradsałącej sią Oizsyzny, wówczas uzyikn= 
my n:jwiększą i prawrazi'e.e mil} Bażrożą 
bo zadowolenie we%wnęlekne, które w każ- 


dej godzinie żŻycin mówić nam będzie? 
C ść Ci za to, ż%% w n'jciqższej dla eite 
bie d.bie walki 0 hyt umsat być csł or" 


wiekie m. 
Łólź, w letym 1920 r. 


Presyd,um Zarządu | S=kzji: 
B. Baiarińgii 
Ks, pref. J. Eter 
S. f1uż!2 naca 
MŁ. Jaz.erski. 


Ł Pabjanio. 


Ładni ekarbowcy» 


Policjant pabjanicki Władysław By- 
kowski stojąc na posterunku przyłapał na 
gorącym uczynku Michała Tobolskiego, 
funkcjonarjusza monopolowego, ktory wy» 
nosił ze sklepu monopolowego 40 butelęk 
spirytusu na 93 pr, Spirytus skoniisko: 
wano, 

I nietylko takie fakty się dzieją. Ko- 
munikują nam wypadek następuiący: 

P. Bolesław Zaborowski zgłocł sią 
do monopolu pə spirytus, wydali mu {wie 
fiaszki va 99 pr. i zażądali od uego 1 
(jednego) rb. srebrnego, Ody zażądał po- 
kwitowania, to mu Odpowiedziano: „skąd 
paa taki mądry“ — i odebrana mu spie 
rytas. 

Ładnie postępują nasi srarbowcy. 


WTZ TW "TERE WANIE ZET OC CZY "ET A 
pracujący: Bierz przy- 


inip IONO kra z robotüikőów! 
iH Í LU Organizuj się w związ 
ki zawodowe i żądaj- solidarnie lep- 
szych warunków pracy! Twórz koope- 


atywy i nie pozwól się okradać pas; 
rarzom! 


(tas , 


Z 
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„P RA C A“ — 10 lutego 1920 


Dziś wjedzie do Pucka gen. Haller, 


POZNAN 9 lutego (PAT). Dnia 
10 bm. w południe wojska polskie obej- 
mą w posiadanie wybrześć morskie koło 
Pucka i Glańska | zanurzą chorągwie 
polskie w fale morskie. Na zarządzenie 
mrcybisknpa w całej archidyecezji poznań- 
skiej bić będą przez kwandrans dzwony 
we wszystkich kościołach. 


TORUN 9 lutego (wł). Według do- 
tychczasowych danych, program objęcia 
Pucka przez władze polskia przedstawia 
się jak następuje: 


Dola 10 lutego, o g. 11 przed połu” 
dniem przyjazd gen. Hallera do Pucka! 
poświęcenie i podniesienie bandery polskie! 
przy salwie 21 strzałów działowych, wre” 
<zcie wbicie pamiątkowego słupa w mo- 


rze, Dnia 1? lutego uroczysty pochód do 
morza, do Wielkiej Wsi, 


KARTUZY, 9 lutego (PAT). W 3> 
botę w południe wkroczyły wojska nasze 
do Kartuz. Po przybyciu na peron pociąe 
gu pancernego „Halłerczyk* wjechał bry- 
gadjer Suszyński na czele ułanów i szwo- 
leżerów do udekorowanego miasta. Ludność 
witała wszystkie oddziały ¡wojskowe ontu- 
zjastycznie, 

W odpowiedzi na powitanie oświad- 
czył brygadjer Suszyński, że zapewnienia 
odchodzącego „Orenzschutzu* nie spraw- 
dzą się. „Orenzschutz* nie powróci wię- 
cej. albowiem armja polska nie pozwoli 
sobie odebrać ani piędzi ziemi, We wto- 
rek wkroczą nasze wojska do Wejherowa 
1 Pucka, 


Uroczyste posiedzenie Sejmu. 


WARSZAWA 9 lutego (wi). Dzisiej- 
sze posiedzenie Se mu poświęcone będzie 
uroczysiej manifestacji z powodu zajęcia 
wybrzeża bałtyckiego przez wojsko pol- 
skie, Marszałek Sejmu załatwi szereg 
wniosków, pozostających w związku z o- 
panowaniem wybrzeża morskiego przez 
Polskę. Pod obrady wejdzie również 


wniosek rządu o projekcie portu morskie- 
go na lewym brzegu Wisły, oraz pogłębie- 
niu łożyska Wisły. 

Posiedzenie dzisiejsze zapowiada się 
nader imponująco 

Obrady w kwestji pokoju z Rosją 
A o do początsu przyszłego tygo- 
nia. 


raków wobec dojścia wojsk polskich do morza. 


KRAKOW, 9 lutego (PAT). Wczoraj 
odbył się ta obchód, urządzony z powodu 
dojścia wojsk połskich do morza. 

Uroczystość rozpoczęła się Mszą, Po 
Mszy wygłosił przemowę prezes Akademji 
Umiejętności, dr, Morawski, nawołując do 
zgody ! harmonji i zaniechania waśni dziele 
nicowych. Z Wawelu ruszył pochód na 
piac Grobla nad Wisłą, gdzie stał statek 
„Qniezno*, Nastąpił akt rzucania wieńców 
na Wisłę, Pierwszy wieniec rzucił gen. 
Simon a równocześnie rozległy się z Wa- 


owa 


welu salwy. Drugi wieniec był od repre- 
zentacji miejskiej, a dalej od kustosza bi- 
bljoteki uniwersytetu, Tow. żeglugi pol- 
skiej, Tow. wioślarskiego i t. d. Po po- 
łudniu odbyła się uroczystość akademicka 
na podwórcu bibljoteki Jagiellońskiej, a 
przed pomnikiem Kopernika przemawiali 
rektor uniwersytetu Jagiellońskiego, Este 
relcher, rektor uniwersytetu wileńskiego 
Siedlecki, dziekan uniwersytetu lwowskie- 
go Romer i jeden ze słuchaczy uniwersy= 
tetu Jagiellońskiego. 


sukcesy wojskowena wschodzie. 


nomanikał Kzibi Generalnego 


z dnia 9 lutego. 

Frent litewsko-bialoruskt: 

Ośdziały nasze w energicznym wy- 
padzie w rejonie Połocka na południe od 
Bobrujska i wschód od Skrygałowa robie 
ły placówki boiszewickie, biorąc kilku- 
dziesięciu jeńców i jedan „karabin maszy- 
nowy. 

Front wołyński. 


Nasz silny oddzist wywiadowczy ro- 
zbił i zmusił dp ucieczki cały pułk bol- 


szewieki na wschód od Nowogrodu Wo- 
łyńskiego. 

Front podolski. 

W wypadzie na wschód w kierunku 
Baru rozuiliśmy pod Jabłonkowem trzy 
bataljony piechoty bolszewickiej. 

Rewindykacja ziem polskich 
na zachodzie. 

Dnia wczorajszego obsadziły wojska 
i władze polskie Kartuzy. 


, Pierwszy zastępca 
generalnego 


azefa aztabu 


Kuliński, pułkownik. 


Przybycie generalnego komisarza polskiego do Gdańska. 


GDANSK, 8 letego (PAT). Dziś ge- 
teraliny komisarz Rzeczypospolitej polskiej 
pon Maciej B'esisdecki przybył do Glań- 
k2. Zgotowano ma tutaj serdeczne powi- 
tanie, za które, dziękując zaznaczył: że wy- 
raża dla ludności polskiej GQd.ńska podzię- 
kę ra to, iż wśród cierpień, ucisku i udrę= 
acú niewoli nie zapomniała o swej ma- 
cieczy i zachowała swą mowę i obyczaje 
oraz uiegrsnącą miłość dla O,czyzny. Pol- 
ska i Gdańsk wejdą znowu ze sobą w 
ścisie stosunki i pan delegat oświadcza, 


że wyciąga także przyjazną dłoń i do nie- 
mieckich obywateli Gdańska, witając ich 
jak przyjaciół po długiam niewidzenin się. 
Polska spodziewa się, że tak jak ich przod- 
kowie przed dawnymi laty stali wiernie 
wrzz Rzeczypospolitaj polskiej i także dzi. 
siejsi Niemcy, pomni na tradycję i w zro- 
zumieniu własuego interesu wstąpią w śla- 
dy praojców, 

Nakazuje im to (akże interes pqli- 
tyczny, 


Kiedy Polska odpowie na natę. 


WARSZAWA, 9 lutego. Jax sychać, | 


odpowiedz rządu na propozycję pokojową 
bolszewików ma być gotowa już w przy- 
sełymi tygodniu. Według krążących pagło- 
sek odpowiedź ma zawierać cały szereg 
warunków, po których. przyjęciu dopiero 
rozpoczną się ewentualne rokowania z rzą- 
drm sowietów. Mówią, że odpowiedż pol- 
ska będzie wyrażała szereg daleko idących 
$ądań. 


francuska załoga Gdańska w Warszawie, 


WARSZAWA, 9 lutego (PAT). Dziś o 
godz. 11 i pół przed poludniem przybyły 
Ba dworzec wiedeński 2 kompanje 10 ba- 


taljonu strzelców francuskich. Wojsk- 
francuskie powitali na dworcu przedstawi 
cielę polskich i francuskich władz woj- 
skowych, 

Dowodzący ofcer francuski przeszedł 
przod frontem kompanji honorowej, po- 
czem wysłuchał przemówień  powitalnych, 
Oddz'ały francuskie, udały się Alejami Je- 
rozolimskiemi do szkoły podchorążych, 
gdzie byiy podejrnowane obiadem. Po de- 
filadzie oddziały fiaucuskie o godz. 4 popo- 
ładniu odjechaly do Giańska, 


Palski głos Mazurów. 


. DZIAŁDOWO, 9 lutego (PAT). W 
miedzielę odbyło się zwołane przez Komi. 
tet marurski i Radę Związku ludowego 


pierwsze publiczne zebranie ludności. 
Uchwalono jednomyślnym entuzjazmem na- 
stępuiącą rezolucję: 

„My zgromadzeni Mazurzy oświadcza- 
my z pełnym przekonaniem, że chcemy 
być wiernymi obywatelami Polski i dołoe 
żyiay wszystkich sił, by uświadomić wszy- 
stkich Maznrów z pod zaboru pruskiego, 
aby połączyli się z nowo powstałą rozkwi- 
ta,ącą się Rzeczpospolitą polską”, 


Dalsza ofiary na flotą polską, 


WARSZAWA, 9 lutego (PAT). Seje 
mik powiatu; Węgrowskiego uchwalił 100 
tysięcy marek, celem dania [możności mie- 
szkańcom powiatu przyczynienia się do bue 
dowy polskiej floty wojennej i handlowej, 
oraz postanowił wyłonić komitet, mający 
się zająć zbiórką ofiar w powiecie na ten 
ce 

Sejmik powiatu ostrowskiego, ziemi 
Łomżyńskiej na posiedzeniu uroczystem w 
dniu 5 lutego z powodu dotarcia armi 
polskiej do morza, uchwalił sto tysięcy 
marek ma budowę floty polskiej. 


Zjazd ludności kresowej w M.ńsku, 


MINSK LITEWSKI, 9 lutego (PAT). 
KBP. W dniu dzisiejszym w obecności 


N 40 


przedstawicieli władz wojskowych i cyw% 
nych rozpoczął swe obrady Zjazd ludowy 
zwołany przez Straż krezową. 

Nie bacząc na trudne warunki podró: 
ży koleją, liczba uczestników dosięgła 204 
osób. W zjeżdzie biorą udział Polacy, 
Białorusini i przedstawiciele kilku gmir 
żydowskich w powiecie. 


Po „pokoju“ bolszewieko-estańskim, 


RYGA 9 lutego, (PAT). — Havam 
Wotec uwolnienia całego terytorjum łotuwa 
skiego wybory do kons'ytusnty łotewskiej 
Dazuaczono na dsień 17 i 18 marca, Prass 
proypotowawuse Tozpuczną 39 1 marca, 


RYGA 9 lutego. (FAT). Bol'sew'ey 
ewnkuują tabor kol:jowy, zapasy materja- 
łów wojecnych iż!, Na linji Rzersyca-Bo- 
kolniął ruch pasażerski praerweny. 


W sprawie święta dzis ejszego. 


WARSZAWA, 9 lutego (PAT). Prerye 
djum Redy ministrów komunikuje: Wobec 
podniegienia z różnych stron wątpliwości 
stwierdza się, że dzień 10 lutego jest zwy- 
czajnym dniem pracy. Dekret ustanawia- 
jący jako święto dzień 10 lutego 1919 to- 
ku odnosił się tylko do dnia 10 lutego r.m 


Obrady Rady Głównej N. Z.R. 


WARSZAWA 9 lutego (wl). W nie. 
dzielę odbył się w Warszawie zjazd Rudy 
Głównej Narodowego Związku Robotni- 
czego, Obrady ukończono późnym wie- 
czorem. Przewodniczył delegat ze Lwowa, 
Kaszczuch, Zjazd wyraził uznanie dla 
dotychczasowej działalności Komitetu Wye 
konawczego. Dłuższy referat na temat 
polityki wschodniej wygłosił poseł Wasz- 
kiewicz. Zjazd opowiedział się za poli- 


tyką pokoju z Rosią bolszewicką, Jeó- 
nym z warunków musi być jednak zapo- 
wnienie, że intereiy Rzeczypospoliiej bę 
dą człkowicie zabezpieczone. 

Rada główna domaga się, aby rząd 
szczerze zad. Śćuczyrił postu!atami strone 
nictw robotniczych, zwiaszcza w interesia 
aprowizacj. Bliższe szczegóły orsz do- 
słowny tekst resoiucji—podamy w nume- 
rze następnym, 


Polska i Japonia. 


WARSZAWA 9 lutego (PAT) Na- 
czelnik państwa z okazji wejścia w życie 
traktatu pokojowego wystosował do Jego 
cesarskiej mości cesarza Japonji następu= 
jącą depeszę: 

Do Jego cesarskiej 
Japonii: 

Korzystam z okazji wymiany raty» 
tikacji, by wyrazić waszej cesarskiej moś- 
ci moje najszczersze p'winszowanie i 2y- 
czenia pomyślności dla Japonji. Polska 
w ścisłej łączności z mocarstwami spizy» 
mierzonemi pragnie uczestniczyć w dziele 
pokoju, który niewątpliwie otwiera przed 
ludzkogcią nową erę cywilizacji i postępu 


mości cesarza 


Naczelnik Peństwa Józef Piłsudski. 

Na depeszę tę r:.adc$ria następująca 
odpowiedź: 

Jego ekscelencja pan prezydent Rre 
czypospolitej polskiej w Warszawie: 

Dziękując szczerze waszej ekscelen- 
cji za jego powinszowanie i gorące fy- 
czenia z okazji wymiany ratyfikacji, spie- 
szę wyrazić w chwili, gdy otwiera się 
nowa era, moje pragnienia wspólnej pra- 
cy dla zapewnienia, jak pan to wyraził, 
stalego pokoju. Wzajemnie przesyłam 
wasze) Ekscelencji powinsrowanie i wy- 
razy szczerych życzeń wielkości i pomyśl- 
ności dla Jego Ojczyzny. 


| Jou oki" E l ONE W E N e E 


Sztuczki niemieckie, 


KOSCIERZYNA, 9 lutego. (PAT) Wbrew 
postanowieniom traktatu pokojowego, usi- 
towali Niemcy przemycać w wagonach 
kolejowych materjały wojskowe przez te- 
tytorjum polskie, Przytrzymano wagony 
z transportami amunicji, oraz ujęto kilku 
pasażerów, przy których znaleziono wię” 
ksze sumy pieniędzy w złocie i srebrze. 


PARYZ, 9 lutego. (PAT) Prasa Pol- 
ska na Górnym Śląsku stwierdza, że pro- 
wokatorzy niemieccy obrzucają oficerów 
francuskich obelgami w jęryku polskim, 
chcąc w ten sposób dać dowód, że za- 
czepki te pochodzą ze strony polskiej. 
Ludność polska zdemaskowała kilku pro- 
wokatorów i dotkliwie ich poturbowała, 


W Kościerzynie. 


KOSCIERZYNA, 9 lutego. (PAT) Wia- 
dze wojskowe i cywilne oplakatowały ode- 
zwy do ludności w językach polskim i nie- 
mieckim, wzywające obywateli do wstępo= 
wania do armji polskiej, Odezwa wywarła 
bardzo dobre wrażenie. Zglosiło się wielu 
ochotników narodowości polskiej i niemie- 
ckiej, wyrażając chęć wstąpienia w szere- 
gi wojska polskiego. 


Echa strajku drukarzy w Poznania, 


POZNAN, 9 lutego. (PAT) Prezye 
dent miasta Poznania, D'węcki, zaproszo- 
ny na sędziego p-lubownego w sprawie 
p-mędzy właścicielami drusarń a praco- 
wnikami drukarskimi, wydał orzeczenie, że 
pracownicy otrzymać mają 45 proc. pod- 
wyżki, licząc od cnis |]-go stycznia. Za 
Czas strajku pracownikom nie należy się 
żadne wynagrodzenie. Pracownicy wszyscy 
mają być przyjęci do pracy, a ze swej 


strony nie mogą żądać wydalenia t, zw. 
łamistrajków. 


W celu złamania oporu Jugosławii: 


LJON, 9 Intego. (PAT) Posłowie 
francuski i angielski wręczyli prezyJento= 
wi ministrów w Jugosławji kopję traktatu 
londyńskiego wraz z pismem, zapraszają- 
cem Ponownie rząd jugosłowiański do 
przyjęcia propozycji z dnia 20-go stycznia 
r. b. w zprawi: Adrjatyku. 

W tym wypadku, gdyby Jugosławja 
nie b ła skłonną do wykonana warun- 
ków, Włochy uzyskałyby możność wyko« 
nania postanowień traktatu londyńskiego. 


Sprawa poslawiona już na ostrzu noża. 


LJON, 9 lutego. (PAT) Radjo warsz, 
W sobotę wieczorem, o godz. 9-ej, fran- 
cuski charge d' alfaires de Marcilli udał 
się do kanclerza Bauera w Berlinie i wre- 
czył mu listę winowajców wojny i notę, 
zredagowaną na konferencji Rady amba 
sadorów. 


Dalsza oświadczenie Milleranda, 


PARYŻ 8 lutego (PAT). HaAis. W 
przemowie, wygłoszonej dn. 6 bm, w Iz- 
bie ueputowanych,' oświadczył Miilerand, 
że mocarstwa sprzymierzone z państwami 
faktycznie uznanemi a utworzonemi z da- 
wnych obszarów rosyjskich utrzymują jak 
najlepsze i serdeczne siosunki. Co do 
Polski zbędnem jest chyba zapewnienie, ża 
dla Francji .Poiska jest wyjątkowo do- 
brym sprzymierzeńcem. Pod tym wzglę” 
deim opieramy Się ma tradycjach, o któ- 
rych nie zapomnimy. Millerand dodał da- 
lej, że państwa sprzymierzone zawiadoe 
miy Polskę i Rumunję, że gdyby które, 
kolwiek z tych państw zostało zaalakowa, 
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| „lo JAAISEZE ZES ) 

Be przez bolszewików, wówczas może li- 
Czyć na intensywną pomoc państw sprzy- 
Mi tzonych, Ośwladcz=nie to liba przy. 
jęła burzliwymi oklaskami, 


Walka ze zwyżią cen w Paryżu. 


PARYZ, 9 lutego ( AT) Hevas. Wszy- 
stkic pisma wyrażają rauuść z powodu 
powzięiej wczoraj uprzez rząd uchwały, 
km erzającej do zmniejszenia wydatków, w 
Clu zataiiowania zwyzki cen. Uchwałę 
p wziętą w celu załatnienia konfliktu z 
kolejarzami, uióre grożą według wszelkich 
dinych, przyjęła prasa równieź z zadowo” 

niem, 


Nawa choroba, 


WIEDEN, 9 lutego (PAT) WBK. do- 
Bosi. Na z b'aniu Towarzystwa .ekarskie= 
go o.awiano referet O nowym rodzaju 
£'ypy, której 35 wypadkow skonstatowanu 
w ostatnim tygodniu. 

W wypadkach powyższych ujawniła 
ię bezsenuuść, ból i drganie muskułów 
brzusznych, nóg i rąk, ob awy tańca Świę- 
tego Wita. Przy obdukcji osób zmarłych 
na tę chorobę, Skonstatowano zapalenie 
mózgu, Ma się tu do czynienia z zupełuie 
Rowym rodzajem grypy. 


Zajęcie Odesy przez bolszewików. 


MOSKWA 9 latego. (PAT).  Rudjo 
pozn. Komunikat iskrowy bolazewick: Z 
dnis 8 lutego donoal, że wolska bolezewic 
tle po walkach zajęly Odesę, 


Zajęcie Ghersonia przez bolszewików. 


WIEDEN, 9 lutego. (PAT) W. B. K. 
donosi z Amsterdamu pod datą 7 b. m.: 
W dl: doniesienia „Telegraphencompanie*, 
bolszew'cy zajęli Chersoń, 


francja i Watykan, 


PARYZ 9 lut:go, (PAT). —H'vus. 
„M tu’ donoai a Rsymu, $n Watykanu wye 
Stowuj- lat do episkopatu franonakiego w 
Bpruwio sbliżenia się do FRzecsypospol tej, 


tlosi I sąsiedzi. 


RZYM, 9-go lutego. (PAT) (Havas). 
W parlamencie wioskim na interpelacje, 
wniesioną w sprawie polityki zagranicznej, 
oświadczył Nitti, że żywotne interesy Włoch 
zaangażowane są w sprawie Adrjatyku, 
Azji Mniejszej i Turcji. Dalej oświadczył, 
te z Jugosławią istnieją stosunki przyja- 
zne, i że Serbowie mają prawo dostępu 
do Adrjatyku. Włochy zachowują stosunek 
łojainy do psństw sprzymierzonych. Wre- 
Bzcie wyraził nadzieję, że rozwiązanie 
Spraw wyżej wymienionych, wypadnie ku 
Radowoleniu stron iuteresowanych. 


Wiadomości polityczne 


(Telefonem od wł. korespondenta) 


Pokój z Rosją bolszewicką. 


Dowiadujemy się, że warunki poko- 
jowe rządu polskiego ustalone będą iza: 
Komunikowane Sejmowi na początku przy» 
złego tygodnie. Podstawą warunków pol- 
Bkich ma być uznanie dążeń niepodległo= 
kiowych narodów sąsiednich, plebiscyt na 
twentualnie spornych terenach, oraz żąda- 
nie pewnych odszkodowań. 


Gelem zespolenia ruchu 
robotniczego. 


Przybyła do Warszawy delegacja ro= 
botników— polskich i niemieckich z Giat- 
ska. Celem przybycia delegacji do War- 
Bzawy jest nawiązanie kontaktu ze sferą. 
Mi robotniczemi polskiemi. Delagacja za- 
bawi w stolicy kilka dnia 


Procentowość narodowości 
w Dynaburgu. 


Skład członków Magistratu w Dyna- 
burgu, zatwierdzony przez gen. Rydza 
uipłego, jest następujący: 10 Polaków, 
10 Łotyszów, 8 Żydów, 8 Rosjan Ł Sinnych 
Darodowości, 
Komenda łotewska wydsje przepustki 
do Rygi, z którą nawiązano juź stosunki 
ndlowe. 


„PRACA“ — 10 Intego 1990 


Duch czerwonego cara Trockiego: 
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Tylu mam w Polsce sprzymierzeńców; paskarzy, łapowników, 
zpraję płatnych prowokatorąw — iedynie robotnik polski opiera 
się moim wpływom — czyż nawet hasłem „precz z wojną* —nie 


uda mi sią go omamió,. 


TMBZZTTT Se S 


Warszawa 


Telefonem od własn. korespondenta 


Fiasco usiłoweń bolsze- 
` wickich. 


Zāpowiedziany przez komunistów na 
dzień 9 b. m. strajk demonstracyjny, zro” 
bił fiasco. Strajkowi przeciwstawiły się za” 
równo Polskie Związki Zawodowe, jak i 
klasowe związki, pozostające pod wpły* 
wem P. P. S, 


Strajki ekonomiczna w War- 
Szawie. 


Wcezeraj rozpoczął się strajk praco- 
wników piekarń i młynów, obsługujących 
Wydział Zaopatrywania Magistratu war- 
szawskiego. Na 48 piekarń strajkuje 36. 
Warszawa jest bez chleba. 


Strajk żargonówek. 


Onegdaj i wczoraj nie wyszły pisma 
żydowskie. Przyczyną — strajk pracownie 
ków drukari, 


Strajk w Pogotowiu? 


Pogotowiu ratunkowemu w Warsza- 
wie grozi strajk, Pracownicy źądają 100 
procent podwyżki, wypłaty 14-ej pensji i 
8-godzinnego dnia pracy. 


SE BO TP OSIEA ERER 
Gdzie będzie nasz portmorski? 


(D Tczewie, czy mlędzy GEdańs! tem a Pncklem) 


W sferach pańsiwowych poważnie są 
omawiane zktuałne zagadnienia, związane 
z objęciem administracji na polskim brze- 
gu. Sprawa portu naszego w Gdansku 
zależną jest od prawowitych władz wol- 
nego miasta oraz konwekcji, jaką Polska 
zawrze i dotychczas przedstawia się do- 
syć mzlisto. Polska, jako państwo 30 mie 
Jjonowe, posiadające własne wybrzeża nie 
może uzalcżniać od tego swej przynależ” 
mości na morzu. Nie wystarczą tutaj da- 
leko idące prawa w Gdańsku. W spra- 
wach morskich i żeglugowych musamy 
być w Gdańsku. panami położenia. Jeże- 
li więc tego uzyskać się nie da, należy 
pomyśleć o własnym porcie handlowym. 


O 
Z RZEZ a ZOO OWO, 


Stąd też staje sis wysoce aktualną i oma- 
wianą jest Sprawa założenia własnego po- 
rtu z ominięciem Gdańska wrazie nieod- 
RZA dla nas rozwiązania stosune 

u jego do Polski. Ewentualności jest 
kilka, av mianowicie: zaiożenie poriu more 
skiego w Tczewie, lub między Gdańskiem 
a Puckiem,. Sprawa jest nader ważna, 
gdyż od przydatności i sprawności nasze- 
go porlu, w którym paiować musimy cal- 
kowicie zależy cała przyszłość naszego 
życia gospodarczego. Projekty powyższe, 
tak ze względów technicznych, jak komn- 
nikacyjnych i finansowych są najzupeł- 
niej wykonalne, D 


Brak bawełny. 


(k) Jedną z palących kwestji prze- 
mysłu włókienniczego, jak twierdzą sfery 
miarodajne, jest przew.dywany wkrótce 
brak u nas bawełny. 

Niebezpieczeństwo to zawisło nad 
przemysłem włókienniczym i z tego po- 
wodu fabrykanci wyrobów bawełnianych 
odczuwają dotkliwie wytwarzającą się 
niepożądaną dla nich sytuacię, 

Po dzień dzisiejszy fabryki łódzkie 
przerabiają rządową bawełnę, a zapasy 
jej z każdym dniem maleją i za kilka 
tygodni wyczerpią się zupełnie; wówczas 
fabryki z konieczności będą musiały 
stanąć, o ile nie będą do tego czasu 
sprowadzone nowe transporty bawełny. 
Zadaniem sfer kompetentnych sprawa 
otrzymania nowej bawełny przez fabry- 
kantów stoi bardzo źle i nowe trans- 
porty bawełny dla poszczególnych fabryk 
napływają bardzo wolno. 

Zatrzymanie fabryk bawełnianych 
grozi Łodzi, a nawet całemu krajowi 
wielkiemi zawikłaniami. To też fabry- 
kanci dziś już uznają za konieczne 
przedsięwziąć energiczne kroki, w celu 
zabezpieczenia przemysłu łódzkiego 
przed katastrofą. 

Podjęcie energicznej akcji polegać 
ma na skomunikowaniu się w tej spr. wi: 
ze Związkiem przemysłu wiókiennicz: g> 
oraz wystąpienie do ministerjum - pr.. 
mysłu i handlu zarówno techników, jak 
i przemysłowców. 

Wystąpienie techników, ludzi ma- 
terjalnie nie zainterescwanych w dzia- 
łalności przedsiębiorstw i stojących w 
danej sprawie na gruncie obywatelskim, 


5 


powinno wywrzeć w ministerjum nale: 
żyte wrażenie i współdziałać pomyślnemu 
rozwiązaniu sprawy. 

W celu urzeczywistnienia zamierzo” 
nych kroków z pośród Stowarzyszenia 
techników wybrano specjalną komisję, 


Pierwszy drapacz chmur 
w Polsce. 


Polsko-amerykański dom handlowy 
„Union Libery“ zwiócił się do władz pol- 
skich z prośbą o pozwolenie na wybudo= 
wanie w Warszawie pierwszezo w Polsce 
drapacza chmur, olbrzymiego domu z £3- 
iaza i betonu o 15—17 piętrach. 

Olbrzymi ten gmach będzie jednym 
wielkim magazynem, w którym na różnych 
piętrach moeua będzie zaopatrzyć Się wa 
wszystko, począwszy od ubrania, samo- 
chodu, żŻywnuści i t. p. Kapitał na ta 
przedsiębiorstwo w wysokości 7 miljonów 
dolarów (okolo półtora milijardą koran) 
daje wyłącznie Polonja amesykańska. Toe 
warzystwo zobowiązuje się wybudować na 
gmachu dla rządu stację racjotelegraliczną 
z dwiema wieże mi. 

Pod budowę upatrzony Jest plac przy 
Aiei Trzeciego Maja nad Wisłą obok mo- 
stu Ks. Poniatowskiego, Za odstąpienie 
placu Towarzystwo zobowiązuje się prze: 
kazać budynek po 75 lałach miastu Ware 
szawie. 


L Tomaszowa Kazowieczieg), 


Dnia 5 lutego b. r. przez Pol. Zve 
Zaw., oraz Zw. „Klasowe” i Zydows«4i6 
zwołana została konferencja z fabrysane 
tami w sprawie uruchomienia przemysł. 
Po dlugiej dyskusji ustalono, że robot- 
ników do fabryk należy przyjmować 
tylko za pośrednictwem związków zae 
wodowych. Następnie uchwalono wy 
słać do Ministerstwa handlu i przemy” 
słu delegację, składającą się z przedsta- 
wicieli przemysłowców 1| robotników, 
aby omówić sprawę uruchom.enia prze- 
mysłowych zakładów w Tomaszowie Ma- 


zowieckim. (e). 
Do Szanownych naszych 
korespondentów, 


W celu ułvtwlenia pracy i redakcji 
kolegom zecerom — rrorimy wszystkich 
Da-zych sympatyków i zwolenników, pirue 
jacych do „Prey“ 1 komunikujących pam 
różne fakty z życim dzisiejszego — o wys 
raż*e pismu airamantowe; mależy też pie 
aac tylko na jednej stronie, 

Każdy list do redakoji musi być opa- 
trzony pełnym imieniam, nazwiskiem i ae 
dressm jiszącego, inaczej będzie uważany 
Za abonim Í jako taki rzucony də koaza, 
N leży sę możliwe Bt:essczać | pudawać 
Ń.isłe i pewne dane odnośae do komadie 
kowamych faktów, opatrsone datami itd, 

Z powedu nawału materinłn i braku 
miejsca — redakcja nia jest w atanie ode 
Tasu sużytkowaó nad-słanych koresponiene 
cj, kcmuarkatów, listów — | musi je diu- 
kować w miarę możności, 


Skrzynka do listów. 


Znamienna drobnostka. 
Szanowny Panie Redaktorzel 


Jak sumiennie * i gorliwie spełniają 
swą pracę niektórzy urzędnicy, może po- 
służyć fakt następujący: 

W roku 1918 żona moja zajmowała 
przy ul. F.brycznej nr. 5, lokal, składająe 
cy się z jednego pokoju i kuchni, Po 
otrzymaniu kwitu na zapłacenie podatku 
mieszkaniowego, pierwszą ratą półroczną 
tegoż zapłaciła, w maju jednak tego same- 
go roku przeprowadziła się do innego lo: 
kalu w tymże doinu, składającego się z je- 
anego mieszkania. Pomimo to wszakła 
pr.ysłano jej za drugie półrocze pokwito- 
wanie na zapizcenie drugiej raty wraz 
z 20 fen, kary i 40fsn, kosztów. Nie idzie 
mi o zapłacenie, lecz o słuszność, 

Jeszcze w roku 1919 żona zwróciła 
się do urzędu skarbowego w tej sprawie 
i otrzymała odrowiecź, że już wszystko 
w porządku. Tymczasem dnia 26 ub. m, 
zjawia się pan sekwestrator z pokwitowa- 
niem za nr. 4529, tym razem na moje 
imię (już wie, że jestem obecny, gdyż w 
roku 1918 bytem zagranicą) i żąda mk, 5 
fen. 20. (Mk. 4 podatku, fen. 20 kary i 
mk, i kosztów), 

Wobec grożnej postawy pana urzę- 
dnika, żona ten podatek zapłaciła. Loka- 
tor zaś, zajmujący moja dawne mieszkae 
nie, śpi spokojnie i podatku nie płaci, 
Nie wie naturalnie, że za niego kto inny 
płaci. 


Redakior naczelny 
Stanisław Lenartowioz. 
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Bezsprzecznie najwspanialszy 6 aktowy dramat 


„Gdy na kominku już wygasł żar., | 
Dalszy ciąg i znkcńczznie obrazu = 


„PRZY KOMINKU” 


-W rolach głównych naf- 


HMS” 250 marek TEZ 


płacę za aparat starych zębów, kupuje także sła- 

re złoto i stare złote zęby za co 
wyższe ceny, 

Prawa oficgna pitter, Andrzeju Hr. 7, Hadryczny. 
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Istniejące od roku 1904 
Handfowo-Przemysł. Towarzystwo 
Wzajemnego Kredytu w Łodzi 
Moniuszki 10 (Pasaż Majera) 


g wyda'e swoim członkom pożyczki na zastaw papie- 
B rw procentowych. — Przyjniu e do inkasa frachty | 
jj i weksle. — Wydaje przekazy. — Dyskontu,e weksle. 
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= exniesta Kino-diwa WIERA CHOŁOWNOJĄ makaimow 1 Runicz. s, spe 
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ZARZĄD: Włodzimierz Horodyński, Prezes. 
Tadeusz Konarzewski. 
Czesław Juljan Szaniawski. 


MAKAO ji 
G66.66666.06666610666 


OGŁOSZENIE. 


Wydzial Zdrowotności Publicznej niniejszym 
podaja do wiadomości, ża w miejskim szpitalu 
przy ul. Drewnowskiej Ne 75 wakują następujące 
posady: 
ordynatora oddziału ocznego 
(12 łóżek) z pensją Mk. 500.— 
miesięcznie oraz lekarza miej- 
scowego z pensją Mk. 400-*- 


SRS: naszych p. p. Amir? iż 
wobec znacznego podrożenia płac zarobkowych, 
zmuszeni jesteśmy liczyć, począwszy cd dnia 10 
lutego r. b. za każdorazowe wyłączes 
nie, wzgl. włączenie instalacji 
elektrycznych 

niskiegó napięcia po Mk. 10.— 
wysokiego napięcia po „ 25.— 
W celu uniknięcia powyższych kosztów, prosimy o regu- 
larne opłacanio į rzedstawianych rachunków, 


Zarządca Państwowy Łódzkiege Oddziału Towarzystwa 
Elektrycząęno OŚyiażcj ia BE r. 
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Drukarnia Akcydensowa 


MAGISTRAT. 


IPODOSiOLA 


ZNACZNE USTĘPSTWO. 
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© miesięcznie, wraz z całkowitem ŁÓDŹ, PRACA” nii ŁÓDŹ, 
utrzymaniem i mieszkaniem, seen) IN: ik; UCZ. 
© Dierty uprasza się nadsylać pod adresem PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
Przewodniczącego Wydzielu Zdrowotności Pu- | m p RACHUNKI, BLANRIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
© blicznej do dnia I5 lutego 1920 r. | JUSZE, sE i WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH 
Q 


= gne: 


Eccta 


Doroczne 


e TETANIO ~ 


przy STOW, ATLETÓW 
59. Bien' kiewicza 59, 


Bufet obficie zaopatrzony w zimne I górące zakąski. 
Wielki wybór potraw, a la carte. 
Piwo pilzeńskie „„AŃSTADTA::, 

Z powataniem 


Perliński i Dering. 


Ogólne Zebranie 


członków Siawarzyszania Spożywczego Urzęd:ików 
w ŁODZP 
odbędzie sią w lokalu Związku Urzędników Miejskich 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 53 


| sabolę dnia 21 lutego r. b. og. 4 po południa, 


$ 886—1 


Cukiernia |. Piątkowo 


(Nowy Rynek) Plac Wolności 4. 


Polecam Swe wyroby, jako znane ze swej 
dobroci bez konkurencji. EH=$ 


O ile we wskazanym terminie nie przybędzie 
przepis'na ustawą liczba członków, to zebranie w 
drugim terminie odbędzie się tegoż dnia w tym sa- 


na liczbą obecnych. 
Porządek obrady 


1) Wybór Prezydjum; 
Pprawozdanie Zarządu za rok 191% 


mym miejscu o godz. 5 po poładniu, bez względu | 


8) Sprawecdania Komisji Rewizyjnej; 

4) Podział zysków; 

5) Budżet na rok 1920; 

86) Wybory do Rad Nadzorczaj i Zarządu 
7) Powiększenie udziałów; 


8) Wolne wnioski, 
Z powodu ważności spraw prosimy © liczne przybycie, 
3332— ZARZĄD. 


LERY SZTUCZNE 


stare kupujeł płacę naj- 
wyższe ceny również | 
złote zęby. 


Główna Na 5. 327—7 
m 15 front Il-gle piętro, 
BEE 


Ogłoszenia drobne. 


DZE Jan zagubił kartę 
węgłową, wydaną w uczę- 
stku. i 354—1 
pcfer Karoi zagubił karte wę- 

glową, wydaną z kooperaty- 
wy QGaowni. 846—1 


taaa", zaa 
wiadomość w PO 
„Praca*. 19—2 


oeh Paulina zrgutiła legity= 
mację chlebową na 6 orób, 
355—] 


wszelkiego 
falma 14 
można Rabyó u jubiierą Główna 
6, Uwaga I zy biżutciję 
wszelkiego rodza I uegarkt. 
Poe ignacy zagubił 
iegitymacię chlebową na 2 o- 


wydaną w uczestku. 


O ślubne 
rodzaju, a takte 


soby, wydaną z ncząstkn, 503—1 


Wydawca: Zar.ąd Okresowy N. Z. R. w kodal Tłoczono w drakarni „Praca* Przejazd © Redakior odpowiedzialny 


||| Z a e oe M 
p” ao liczenia papitrty 

umiejąca czytać i plissé, po- 
trzebna do Zakładów Graficznych 
„Z. Terakowsni i H-kas, Piotr- 
kowska 91. Zgłoszenia od 8 de 
8-ej rano. 


Sprzedam urządzenia!!! 


sklepowe, wiadomość Szkolna 
15 m. 2 


lica e m ać amor A = 
PPE Antonina zagnbiłą 

kartę węglową, wydaną w 
okregu. 360—1 


— PZA legitymację chle- 
bową, wydaną w central! na 
4 osoby, oraz 12 mk. pieniędzy 
na imię Marjanny O: Prze- 
Jazd 22, 347—1 
Z not legitymację chleba” 

wą, wydaną w okręgu na 
imię Florentyna Wirum, Płocka 33 


3 proc, taniej niż wszędzie, ba 


w mieszkaniu prywatne 
resztki ma męskie, ubrania, toe= 


waty z fabr, Leonharda I irnych ; 


firni, sukna, korty, s.ewioty, wet» 
ny na damskie kostjumy i saknia 
Biała towary na bieliznę, wsypy, 
o$'iel, surówki, c:j do nieroze 
arcia, granaiowe płółao. Kiliń- 
skiego 40, front M piętro, Br IQ, 
wejście na prawo. 384—1G 
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WIK WASZKIEWICZ 


